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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn i a  21.  L is to p a d a .

N. K ról raczył najmilościwićj nadać o rd e r  
O rla  czerw onego trzecićj klassy Cesarsko au­
str iackiem u P odpu łkow nikow i i p ie rw szem u 
W achm is trzow i w  L om bardzko  - W eneck ić j  
szlacheckiei gw ardyi przybocznej B i r a g o .

J. K ,  W .  X ią ię  A u g u s t  w y je c h a ł  do  
R he insbe rga .

P rzyby li :  Jego Excellencya Cesarsko rossyj- 
*ki Generał jazdy i Poseł przy K rólew sko- 
r̂ancuzkim d w o rz e ,  H rabia  P a h l e n ,  z Pa- 

ry*a.

Wiadomości zagraniczne.
a.P  o  1 s  k  

W a r s z a w y ,  d. 18. Listopada.
„i „ u l . -  N am ies tn ik  K ró le s tw a ,  w  przy-  
R a^tenstraucha° ^  G enerała-A djutanta

, . . V' U«* r a c z y ł  u w o ln ić  £0  od  dal s ze ­
go p e  n i e m a  o b o w ią z k ó w  N acze ln ika  W o j e n ­
k o 0 xu e rm i  M a z o w i e c k i e j ,  p o r u c z o n y c h  
m u  c z a s o w o  o d  roku  1836.  a r a z e m ,  p r z e k o ­
n a w s z y  Się O w z o r o w y m  p o r z ą d k u  i *p o s p i e ­
ch u  cz y n n o sr ,  w  te,  ga łęz i  adm in is t racy i ,  kie
run k oy y i  pom.emonego G e n e r a ł a  A d ju l a n t a

p o ru c z o n e j ,  o św ia d cz y ł  m u  z tego p o w o d u  
a w o ję  szczerą  i zu p e łn ą  w d z ię cz n o ść .

O n eg d a j  p rze n ió s ł  się do  w iecznośc i  K a je ­
ta n  H r .  S ie ra k o w s k i ,  b y ły  K asz te lan  K ró le ­
s tw a  Polskiego.

U kazam i Cesarskiemi z dn ia  23. P aźd z ie rn .  
( 4 .  L is to p . )  r. b . ,  J ó z e f  Kalas. Szan iaw sk i,  
R a d .  St. N a d z w . , C z ło n e k  b. Rady  S tan u  K ró l .  
P o lsk iego ,  obecn ie  bez  n o w e g o  p rz e z n a c z e ­
nia zna jdu jący  się u w o ln io n y  został od  s łużby  
na w ła s n e  żądan ie ,  z p o w o d u  słabości z d r o ­
w ia  ; —  zaś Ad. G u t ł m a n n , p. o. K om m issa-  
rza  W y d .  Skarb ,  w  R ządz ie  G ub. P odlask im , 
B o n .  K o ta r sk i ,  p. o. K o m m issa rza  W y d z .  
Skarb ,  w  Rządzie  G ub .  A ugust. ,  L e o n a rd  K o s ­
sa k o w sk i  i F r .  M ło k o s ie w ic z , p. o. R a d z c ó w  
K o m . C e n tr .  L ik w id , ,  p o tw ie rd z e n i  zostali 
na p o w y ż s z y c h  u rzędach .

B ank  Polski. Podaje  do  p o w sz e c h n ć j  w i a ­
dom ośc i , źe w  dn iu  10. (22.) L is topada r. b., 
o godzin ie  10 z ra n a ,  usku teczn ione  zostanie, 
W o b ec  Kom rnissyi U m o rz e n ia  d ługu  kraio- 
w e g o  i U r z ę d n i k ó w  p rz e z  R a d ę  A d m in is tra ­
cyjną do  tego d e le g o w a n y c h ,  spa len ie  b i le tó w  
b a n k o w y c h  i l .assow ych  zuży tych  i z o b ie ­
gu w y ję t y c h ,  za su m m ę z ło tp o b k .  10,500,000- 
C z y n n o ść  ta o d b ęd z ie  się na  placu przy  sali 
g ie łd o w e j ,  gdzie r ó w n i e ,  spalone zostaną inne 
pap iery  publiczne  k r a jo w e  już sp ła co n e ,  a nąia-



nowic ie  Obligi Ska rbowe Seryi 1 , 2 !  Kupony 
od  tychże,  za summę złp. 4,G87,625. Radzca 
S ta nu ,  Pr ezes ,  Lubowidzki .  — Sekretarz G e ­
ne ra lny ,  fcubkowski.

Dnia 16. b. m. zakończył tu życie Podpół-  
kow nik  a rmii ,  Piotr  Kalinowski.

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dri, 11. Listopada.

Reskryptem Cesarskim, w y da nym  do Mini­
stra Oświecenia narodowego , da towanym w  
Gatczyńie 19. Paźe/. iermka, Cesarska A k a d e ­
mia Rossyjska przyłączoną została do Cesar­
skiej Akademii Nauk,  w  kształcie osobnego 
oddziału do języka rossyjskiego i literatury. 
W  skutek tego Akademia  Nauk dzieli się t e ­
raz na trzy oddziały:  1) Nauk fizyczno - ma te ­
matycznych ; 2) Języka  i literatury rossyjskiej j 
3)  Nauk historycznych i filologii.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 14. Listopada.

O  wczora jszym powrocie  Króla i rodziny 
królewskiej  do zamku Tui l le ryów N a t i o n a l  
następujące umieścił doniesienie:  » Pojazdowi 
kró lewskiemu nie tylko oddział 50 u łanów 3; 
pułku towarzyszył ,  lecz przed pojazdem je 
chał tez Prefekt  policyi z wielu agentami p o ­
licyjnymi, wszyscy w swoich mu ndurach  Gdy 
p o j a z d d o  placu Zgody się zbliżał,  cala bry- 
gada s ierżan tów miejskich przez Pont  royal 
tw o rz y ła  szpaler,  aby w  tern miejscu wsze l ­
kie kommunikacye przecięć. Od dnia w c z o ­
rajszego wszystkie posterunki i pikiety,  pe ł ­
niące służbę w  stolicy, podw ojo no  a leżące 
nad  Quai d’Orsay koszary 5go pułku kirassye- 
r ó w  odebrały rozkaz,  aby dzień i noc1 50  lu- 
dzi pod bronią \v pogotowiu mialy.« — Z spra­
wied l iw ą  boleścią powtarza  D z i e n n i k  s p o ­
r ó w  ten artykuł republikańskiej gaze ty , zwra-  
cając uw agę  jak liczną sektę skrytobójców i 
popieraczy zasad antisocyalnych w  pośród s p o ­
kojnej ,  świalłćj  i łagodnej ludności ciąułe 
a ciągłe oczernianie i podburzanie  zagorzałej 
opozycyi u tworzyć  zdołało,  kiedy takie środki 
ostrożności  zaw sze  potrzebnemi  być s i ę  oka- 
żuję- -

Kommissya instrukcyjna Izby P a r ó w  w c z o ­
raj  pod pr z c w o d p ic tw e m  Kanclerza się zgro­
madziła i postanowi ła ,  żeby 15 — 20 w  za­
ma chu Quernsseta skompromi towanych  osób 
na wolność  puszczono.  Jako ws póln ików Oue- 
nisseta 10 albo 12 osób przed Sądem stanie.

Z d n i a  15.  L i s t o p a d a .
F r a n c e  zawiera  co następuje: „ P a n  OIo- 

zaga domagał się n iedawno temu u Pana Gui- 
zota oddalenia Królowej  Krystyny' z Francyj  
poczerń go się Minister zapytał,  czyli się te»o 
w  imieniu Króloyyćj Izabelli  domaga. Poseł

hiszpański dał potwierdza jącą  odpowiedź ,  a 
Pan Guizot  odrzekł  mu na to ,  iż żądanie ta­
k o w e '  w te d y  tylko za formalne uważane  bę­
dzie,  jeżeli w  tćj mierze notę w  imieniu Kró­
lo w a ł  Izabelli poda. P. Olozaga w padł  w  tę 
łapkę i wręczył  żądaną notę,  którćj zaraz nie­
którym członkom Ciała dyplomatycznego udzie­
lono. Poseł neapolitański oświadczył  się p r z e ­
c iw  ta k o w em u  żądaniu i nadmieni ł ,  iż nie 
można  istotnie od m aw ia ć  gościnności osobie, 
będącej córkę ,  w-d ow ą  i siostrą królewską 
i matką Królowej .  Poseł austryacki to samo 
podzielał  zdanie,  a tak Królo wa  Marya  K r y ­
styna pozostanie w  Paryżu.

D z i e n n i k  h a n d l o w y  umieścił  dziś ar ty­
kuł  następujący,  przy czytaniu którego na to 
wzgląd mieć wypada ,  iż dziennik ten ani do ­
brze zawiadomiany b y w a ,  ani t e ż s u m i tn n y m  
się nie okazuje:  « Przepowicdzenia  nasze spe ł­
niają się, ani też inaczej być nie mogło. Pła- 
cący podatki muszą z n o w u  za błędy Mini^te- 
ryum odpokutować .  Zdaje się być rzeczą p e ­
w n ą ,  że w  Perpignanie i Bajorinie zbiorą się 
d w a  korpusy wojska po 25,000 ludz i , a w  T u ­
luzie tw o rzą  armią o d w o d o w ą  z 12,000. 
Jest to skutek haniebnych zab iegów rządu. 
Żyliśmy z Hiszpanią w  pokoju i  nie potrzebo-; 
wal iśmy strzedz jej granic; ale Ministerypm 
nie omieszkało okazać wszelkiemi sposobami 
swej  niechęci ku j-ewoluoyi wr ześn io we j ,  a 
depesze telegraficzne ciągle |eszcze głosiły 
zwycięs twa  powstan ia ,  gdy to już ostatkiem 
goniło. Mniej u rzędowe  dzienniki natomiast 
podsycały niechęć ku Hiszpanii,  donosząc 
k łaml iwie ,  jak niegodnego obejścia się nasi 
w sp ółobyw ate le  w  tym kraju doznają. Samo 
n a w e t  Ministeryum uchybiło przez wydanie 
paszpor tu Muriagorremu. Wszystko ono n a ­
reszcie uczyni ło,  aby us tawienie  korpusu ob­
serwacyjnego nad granicą hiszpańską koniecz- 
nem  się okazało. Mimo życzeń narodu i w i ę k ­
szości parlamentarnej  czynią teraz przygoto­
wania  do rozpoczęcia k ro ków  nieprzyjaciel­
skich z Hiszpanią. Pod rządem regularnym 
z Izbami,  znającemi dokładnie swoje  obo­
wiązki,- błędy podobne  bezkarnieby nie uszł}'- 
Bo zważmy na k łopot ,  jakiego Ministery uf11 
tym krokiem kraj nasz i politykę nabawi!  3 
jak ła two  było pozyskać sobie roz t ropne03 
braniem się jeżeli nie przychylność ,  to pr *y* 
najmniej neutralność ludu hiszpańskiego. Lec* 
w  miejsce tego zniechęcono ku nam HisZ' 

anią,  i to nie przez o twa r te  rozpoczęcie kr°* 
ó w  nieprzyjacielskich, ale przez haniebne 

podstępy i tajne zabiegi, wielkiego narodu nie­
godne. Wieść niesie,  że ustawienie tych kor ­
p u s ó w  obserwacyjnych jest tylko początkiem 
bezpośredniego mieszania się na korzyść Kro-



i o w ć j  K r y s t y n y ;  P r z e k o n a n i  j e s t e ś m y ,  źe  sp  o b s e r w a c y j n e g o  n a d  g r a n i c y  p i r e n e j sk ą .  
r z ą d  k ro k u  t ak i ego  c h w y c i ć  się g o t o w y ,  a le  P o n i e w a ż  się da l e j  p r z e k o n a n o ,  że po l i t yka  
p r z e k o n a n i  t akże  | e s t e śmy ,  że p u b l i c z n o ś ć  p r ze -  angi e l ska  p o d  w z g l ę d e m  o s t a tn i c h  w y p a d k ó w  
d w  n i e m u  j a w n i e  się o ś w i a d c z y ,  a I z b y  n ig dy  w  H i szpan i i  t a k ż e  F r a n c y ą  n i e  j e d n e g o  n a b a -  
p o p i e r a ć  go  n i e  b ęd ę .  w i ł a  k ł o p o t u ,  jak  w  L i p c u  1840. ,  g d z i e  j ą  d o

D z i e n n i k  h a n d l o w y  umi eśc i !  p o g ło s k ę  o w e g o  n i e s z cz ę s n eg o  o d o s o b n i e n i a  się z n a g lo -  
o  u d a n i u  się Xięc ia  O r l e a ń s k i e g o  d o  Li l le,  n o , p r z e t o  w s p o m n i a n y  a r t y k u ł  z r z e k a  się n a  
gd z i e  się m a  za jąć  t w o r z e n i e m  k o r p u s u  o b s e r -  t e r a z  i na  p r z y s z ło ś ć  p r z y m i e r z a  z An g l i a ,  p o -  
W a c y j n e g o  n ad  g r an i cą  belg i jską .  c z e m  z n o w u  z w i ą z k i  n a  stały m  lądz ie  j a ko  je-

G i e ł d a  z d. 15.  L i  s o  p a  d a .  W i a d o m o ś ć  d y n i e  d la  F r a n ę y i  z b a w i e n n e  w y s t a w i o n e  b y .  
o ś c i ągn ięc iu  k o r p u s u  o b s e r w a c y j n e g o  n a d  g r a -  w a j ą .  Da l e j  od  s a m e g o  p o c z ą t k u ,  po  bu rz l i -  
n i cą  p ó ł n o c n ą ,  k tó r a  się c o r a z  b a r d z i e j  u p o -  w y c h  i n i e b e z p i e c z n y c h  p o r u s z e n i a c h ,  w y w o -  
W s z e c h n i a ,  p rzyczy  n i ł a  się d o  z n i ż e w a  c e n y  ł a n y c h  p r z e z  g a b in e t  z  d.  1. M a r c a ,  b y ł o  g łó -  
p a p i e r ó w .  R e n t ę  3  p r C e n t o w ą  p r z e d a w ' a n o  w n e m  d ą ż e n i e m  t e r a źn i e j s ze go  g a b m e t u ,  a b y  
p o  80.40.  w e w n ą t r z  kraj  u sp o k a j ać ,  a z e w n ą t r z  t r z y m a ć

T ć m i  d n i a m i  a r e s z t o w a n o  tu  p i j anego  w ł ó -  s i ę  pol i tyki  z w i ą z k ó w '  s t a ł ego  l ą d u ,  w  c z ć m  
c z ę g ę ,  k t ó r y  c iągl e  p o  u l i c ach  k r z y c z a ł :  V i v e  s zcze gó l n i e j  z  N i e m c a m i  ści ś le  p o ł ą c z y ć  się 
*e d u e  d e  B o r d e a u x !  N a z a j u t r z  o ś w i a d c z y ł  p r a g n ą ł .  D la  tego  w y r a z y  o w e g o  d z i e n n i k a  
p r z e d  po l i cy ą ,  iż się p o m y l i ł  i źe  chc i a ł  k r zy -  w  t en  sp o s ó b  ch c ą  w y t ł u m a c z y ć ,  iż je w  pe -  
c *eć ;  V i v e  l e  v i n  d e  B o r d e a u x !  w n y t n  w ' z g l ę d z i e z a  p o l i t y c z n e  w y z n a n i e  w i a -

Z  d n i a  15 .  L i s t o p a d a .  _ r y  z  s t r o n y  g a b i n e t u  p o c z y t u j ą ,  k t ó r y  t e m  b a r -
D z i e n n ik i  ang i e l sk i e ,  m e  p r z e s t a j ą ce  gan i ć  dz ie j  s w o j ę  g ł ó w n ą  d ą ż n o ś ć  pu b l i c zn i e  o b w i e .  

d o m n i e m a n y c h  u k r y t y c h  z a m y s ł ó w ,  j a k i e mi  ścić p r a g n i e ,  g d y  p r z e z  o s t a tn i e  w y p a d k i  w  
‘ ję pol i tyka,  i r a n c u z k a  w  s p r a w a c h  l n s zp ań -  H i s z p a n i i ,  za  g r a n i cą  o s z c z e r o ś c i  te jże  d ą ż n o -  

z a j m ł j e ,  s p o w o d o w a ł y  d z i en n i k  l a  ści  j uz  po  czyści  w g t p i ć  zaczęto. .
A n g l i a .

 ̂ Z  L o n d y n u ,  dn ,  13  L i s t o p a d a .  
N a j n o w s z e  b u l e l y n y  z p a ł ac u  B u c k i n g h a m -  

sk i ego  i S a d b u r y ^  Ha l l  są n a s t ę p u j ą c e :  p i e r w ­
s z y ,  d a ty  dz i s i e j s ze j : " K r ó l o w a  z n o w u  d o b r z e  
s p a ł a  i ż a d n e g o  n i e p o m y ś l n e g o  s y m p t o m a t u  
n i e  b y ł o .  M ł o d y  K r ó l e w i c z  z d r ó w  zup e łn i e . *  
D i u g i  z dnia.  w c z o r a j s z e g o : " O w d o w i a ł a  K r ó ­
l o w a  ze sz ł e j  n o c y  n i eco  s p a l a ,  ale w  dołegl i -  
w o ś c i a c h  ż a d n a  n ie  na s t ąp i ł a  z m ia n a . *  P r y ­
w a t n e  n a t o m i a s t ,  dz iś  n a d e s z ł e  w i a d o m o ś c i  
z S a d b u r y - H a l l , są n i eco  p o m y ś ln i e j s z e ,  i w y ­
n u r z a j ą  n i e j aką  n a d z i e j ę , że  N.  K r ó l o w a  m o ż e  
tę  n i e b e z p i e c z n ą  c h o r o b ę  p r z e t r w a .

J e d n a  gaze t a  z w r a c a  u w a g ę , źe  J e r z y  I I L  
p o d  w z g l ę d e m  do l acy i  sy na  s w e g o ,  Ń ię c i a  
W a l i i  p o s t a n o w i ł ,  50,000 f u n t  szt .  z l i sty c y ­
w i l n e j  m u  p r z e z n a c z y ć ,  a b y  na  k r a j  n i e  n a ­
k ł a da ć  n o w y c h  c i ę ż a r ó w ,  i źe o d  p a r l a m e n t u  
ty lko  j e d n o r a z o w o  60,000 lut . t .  szt .  n a  p i e r w ­
sze u r z ą d z e n i e  d w o r u  K r ó l e w i c z a  za żąd a ł  i o -  
t r z y m a ł  Z w y k l e  j e dn ak ż e  X iążę  W a l i i  d o ­
p i e ro  d o s t ą p i w s z y  20go  r o k u  w i e k u  o d d z i e l n ą  
d o t a cy ę  o t r z y m u j e .

M o r n i n g -  C h r o n i c i e  p o w i a d a ,  iż z u b o ­
l e w a n i e m  w i d z i  z k o r r e s p o n d e n c y i  z S t a m b u ł u ,  
że  w i a d o m o ś c i  z S y r y i  n a d c h o d z ą  ce n i e  są b y ­
n a j m n i e j  p o m y ś l n e .  „ W y p a d k i  t a m e c z n e ,  p o ­
w i a d a ,  i dą  t y m  s a m y m  p r a w i e  t r y b e m ,  j ak  
w  H i szpan i i .  M a r o n i c i  i i n ne  p o k o l e n i a  c h r z e -  
śc i ański e  p o d  w p ł y w e m  d u c h o w i e ń s t w a  s w e ­
g o ,  k t ó r e  w i e l k i e  s u m m y  z F r a t t c y i  o t r zym a ł o , ,  
objayyi ają  n i e u b ł a g a n ą  n i e n a w i ś ć  p r z e c i w  A n -

* r e s s e  do  u m i e s z c z e n i a  u w a g i  g o d n e g o  ar t j  
k. i łu.  P o n i e w a ż  zaś  dz i e nn ik  t e n  d ą ż n o ś ć  ni 
SZego t e r aźn i e j s ze go  r z ą d u  p o p i e r a  i ,  pod łu  
zdan i a  w i e l u ,  n a w e t  jes t  o r g a n e m  t egoż ,  prz i  
t o  w  o b  a w i o n y c h  tutaj  z a sad ach  ch cą  n i ekt i  
r z y  u w a ż a ć  p o l i t y c z n e  w y z n a n i e  w i a r y ,  j a k i  
g a b in e t  pu b l i c z n o ś c i  ogłos ić  za r z e c z  p o l r z t  
b n ą  poczy t a ł .  O b o k  t e g o ,  że  w  n i m  na t e r a  
zr ia jdu e się z r z e c z e n i e  u r o c z y s t e  w s z y s t k i e  
»,s a m o l u b n y c h "  p l a n ó w  p o d  w z g l ę d e m  H i s j  
Pan i i ,  p r z y t acz a  t a k że ,  iż F r a n c y a  iuż i w  da 
" ' n i e j s z y c h  cz a s a c h  w ś r ó d  p o m y ś ln i e j s z y c  
p a w e t  oko l i c znośc i  da l eką  o d  n i ch  był a .  Uzi  
l es zcze  b o w i e m  za r z uc a  d z i en n i k  j eden  s t r oń  
n i c t w a  T h i e r s o w s k i e g o  g a b i n e t o w i  z dn i a  1J 
•’‘M i e t n i a ,  iż p r z e z  pomi r i i en i e  i n t e r w e n c y  
v  H i szpani i  u t r a c i ł  n a d e r  d o g o d n ą  p o r ę  d 

P ° ł ą c z e n i a  się z s t r o n i c t w e r n  k o n s t y t u c y j n ć r  
arf>ze; z t e m  s a m e m  s t r o n n i c t w e m ,  k t ó r  

b f a 5 ^ 1 n , e P r z J'ia c ' e l e m  F ra n c y i .  L e c z  Hra  
a d  A ng ev i l l e  p r z e d m i o t  t e n  d os t a t e c z n i e  v 

b f l e 6 f.VVoi®m :  O  po l i t yc e  g a b in e t u  z d. I g
1 * - ! & .  <«• c z e S °  l-> .n  

i n t e r w e n c y i  S *  p ^ y j a ^ n y c l .  o k o l . c n o S c i

n ik a  w ł a ś n i e  j e s t  ?a k ‘u f  w s p o m n i a n e g o  dz i eń
n a r ó d ,  k t ó r y  m a j ą c  z w r g e n n ' *  W prZySt° 
s k l i w e  w y z y w a n i a  7  " a  w r z ą
u z b r a j a ,  a b y  w  raz i e  p r z e j S ^ ’ *'' z ' l  

c z y n ó w ,  śm ia ł o  c z o ło  m ó e ł  s t a f  
* p o s o b e m  u s p r a w i e d l i w i a  w y s t a w i e n i e  ' ko l-J u
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g l ikom i s p r a w i e  tychże .  W  Syryi  te same 
porusza ją  sp r ęż yn y ,  co w  Hiszpani i  międ zy  
M od e ra d o a a rn i . «

R z ą d  pa ros ta tek  j e de n  odda ł  p o d  r o z p o r z ą ­
dzen ie  ewangel i ck iego Biskupa J e ro z o l im s k ie ­
g o ,  na  k tó r y m  on  w k r ó t c e  do  Pa l es tyn y  się
puscis #

Z d n i a  16  L i s t o p a d a .
G l o b e  sądzi ,  źe ,  jak d aw n ie j  t y t u ł : »Xiąźę 

W a l i i ,  o b r a n o ,  aby  s ta rych  do \VaIn zapar ­
tyc h  B r y t a n ó w  u d o b r u c h a ć ,  tak i t eraz  m ł o ­
d e m u  Następcy t r o n u  p r z y d o m e k ;  , ,X ią ż ę l r -  
ł a n d y i « nadacby  w y p a d a ł o ,  aby  się to stało 
n o w y m  w ę z ł e m  vt i ecznej  międ zy  Angl ią  i I r-  
landyą  p rzyjaźn i .  . .

Nie jest jeszcze p e w n ą  rz e c z ą ,  jakie imie 
n o w o n a r o d z o n y  Następca t r o n u  o t r z y m a j  p o ­
d łu g  n ie k tó ry ch  m a  m u  być na imie W i lh e l m
A lbrech t ,  .

Z ja w i ł  się z n o w u  n o w y  szaleniec,^ cocćjcy 
cię g w a ł t e m  do pałacu Buck inghamsk iego  d o ­
s tać ,  i t o ,  jak sam ze zna ł ,  aby się t argnąć na 
tyc ie  N.  K r ó l o w e j ,  p o n ie w a ż  N. Pani  mia ła  
k a z a ć  stracić j ednego  z jego b r ac i ,  b ędą ce go  
K r ó l e m  i ma jącego p r a w o  do t r o n u  angielskie­
go.  T e n  n ieszczęś l iwy  n a z y w a  się Karó l  
M a n ,  l iczy 27 l u b  28 lat i m a  przystojną d o -  
w i e r z c h o w n o ś ć ;  m n ie m a  o n ,  ż e  Anglią , S z k o -  
Cyq i I r l andyą  w  j e dno  p a ń s t w o  po łączył  i z o ­
staje pod  w p ł y w e m  ducha,  k t ó r em u się opr zeć  
n ie  może.  W c z o r a j  chciał  się koniecznie do ­
stać do pa łacu  z pude lk iem  p od  p a c h am i ,  W 
k t ó r e m  ma  się,  jak tw i e r d z i ,  z n a jd o w a ć  p o d ­
pis b ra ta  jego - K o e n i g  R e x « , ale został  p rze z  
pol icyą ujęty i do  J l o w r  Street  o d p r o w a d z o n y ;  
odeś lą  go n ie zw łoc zn i e  do  d o m u  ob łą kan yc h  
W bed lamie .

H i s z p a n i a ,
Z M a d r y t u ,  dnia 1. L is topada.

D n .  15 z. m.  Van  Oiozaga  g ab i n e t o w i  fran-  
cuzk iemu  w r ę c z y ł  no t ę ,  w  której  na rozka z  
r z ą d u  s w e g o  się do m a ga ł :  q u e  Ie g o u v e r n e -  
r n e n t  f r a n ę a i s  o r d o n n a t  w-ypędzenie 
K r ó l o w ć j  K rys tyn y  z Francyi .  Dnja 18. o d e ­
b ra ł  k r ó t k ą ,  ale nieco ci erpką o d p o w i e d z  os- 
n o w y  w  skróceniu nas tę pu ją cć j : „Na m e pr z y-  
s w o i t o ś ć  no ty  jego tą r azą gab inet  f r ancuzm 
z w a ż a ć  nie chce i tylko g ł ó w n ć j  r zeczy  d o ­
tknie.  K r ó l o w a  Krys tyna  w  skujek pprusze -  
n ia  w y m i e r z o n e g o  p r z e c i w  niej jako Regen tce  
z n i e w o l o n ą  zos tał a opuścić Hiszpan ią  i szukała 
sch ron ien ia  w  F ra n cy i .  Sch ro n ie n i a  zaś sz u ­
kającej,  p r ze ś l ad ow a ne j  mongreh in i ,  a do  tegp 
je szcze sy n o w ic y  K r ó l o w ć j  F r a n c u z ó w ,  r ząq  
f r ą n c u z k i , nie chcąc  się upad l ać ,  opieki  o d ­
m a w i a ć  nie m o ż e ;  odp ie ra  wif i0 zupe łn ie  ż ą ­
danie Pos ła  h i szpańskiego .*

Municy i  alność M a dr y t u  o b s l a w a la  przytćm, 
źe G en e ra ł  C o n c h a  w  ho te lu  Pos ła  f r a n c u s ­
kiego się u k r y w a ,  źe  w i ę c  do d o m u  teg° 
w t a r g n ą ć  t r zeba.  C z ł o n e k  j e d en  z a p r o p o n o ­
w a ł ,  a b y  d o m  d r e w n i a n y  z ho te lem się s tyka­
jący p o d p a l o n o ,  by pod  tym  p o z o r e m  do  ho­
telu w t a r g n ą ć  można.  Przec ież p r o jek tu  teg° 
m u ni c yp a l n o ść  nie p rzyję ła ,

N i e ni c y.
Z H a n o w e r u ,  dnia 10. L is topada.

Min i s t e r s two  sp r aw ie d l i w o śc i  ogłasza W 
Gazec ie  H a n o w e r s k ić j ,  źe i cz ło nk o m  Naj* 
w y ż s z e g o  S ą d u  Appe lacy jnego  i kancela ry1 
S p r a w i e d l i w o ś c i ,  z p o w o d u  ich o b s z e r n y c h  
cz ynnośc i ,  nie w o l n o  jest  w y s t ę p o w a ć  jako 
D e p u t o w a n y m  na  n a s tę p n ć m  zgromadzen i!1 
S ta n ó w ,

W ę g r y .
. G a z e t a  P r e s z b u r s k a .  donosi  z K o m o r n a  

( K o m o r n )  p o d  dn ie m 27* P aźdz ie rn ika :  «Uply* 
n iona  niedziela okazała n am  tu nade r  szczegól­
ne  ale o r az  n a d e r  o k ro pn e  w i d o w i s k o  natury* 
P r z e z  całe p r ze dpo łud n ie  p o w i e w a ł  jakiś nie­
mi ły  w i a t r  c i epły ,  k tó r y  n a m  nie w ie le  do­
b reg o  w r ó ż y ł .  By ło  może  ośm  mi n u t  po  go­
dzinie  2giej z po łu dn ia ,  gdyśmy uczuli  nad­
zw y c za j  si lne uderz en ie  z i emi ,  po łączone  
z g łośnym p o n u r y m  łoskotem.  T o  t rzęsienie 
z j emi ,  t r w a ją c e  z a le d w o  d w i e  se k u n d y ,  by ło  
t ak m o c n e ,  źe w y j ą w s z y  o w o  p r ze d  laty JO, 
lodobne go  sobie nie p r z y p o m i n a m y :  za ch w ia -  

_o o n o  wszys tk ie  d o m y ,  p o r o / sa dz a ł o  ściany, 
puoba la ło  k o m in y ,  zgoła wie lką  w szędz i e  
z rz ądz i ło  szkodę.  Z, naszego w s p a n i a ł e g o  
g m a c h u  k o m i t a t o w e g o  odp ad ł  k a w a ł  n a r o d o ­
w e g o  he rbu .  Mi es zka ńcó w tute iszych,  dla 
k tó r ych  t r zęsienie  ziemi nie jest r ząd k iem  zja­
w i s k ie m .  p o d o b n e  uderz en ia  wie lką  j e d n a k  
prze raz i ły  t r w o g ą . .

W 1 o c h y.
% L i w o r n y ,  dnia 10. Listopada,

W  Monte v ide o  ( w  A m e r y c e  po łud n io w ej )  
żyje obecnie  ty lu  w y c h o d ź c ó w  poli tyczny**1 
w ł o s k i c h ,  źe t am dzienn ik  dem okr a t ycz ny  
W s w o i m  języku w y d a w a ć  zaczęli,

Z  R z y m u ,  dn ia  1). Lis topada.
(Gaz .  Pow sz .)  — U w ię z ie n i e  a p o s t o l s k i e j 0 

Gen era ln eg o  Wi kar yus za  w  Bom baju  wielk* 
tu sp r aw i ł o  w r a ż e n i e  i po w ia da ją  jako 
p e w n ą ,  że Mons i gn ore  Capaccini  w  p o d r ę * /  
sw e j  do L izbony  L o n d y n  z w ie d z i ,  aby  o s w o ­
b odz en ia  jego dostąpić.  A re s z t o w a n ie  Gene­
r a lnego W i k a r e g o ,  ma jącego  być m ę ż e m  p°^ 
b o ż n y m  j u c z c i w y m ,  nas tąpić miało w  s u e 
n iep rzy jazn ych  p o d s t ę p ó w  t a m e c z n e g o  Sis 
pa  s y z m at y ck ie go ; tuszą s o b i e  ie na ze,  
rząd angielski t am  r ó w n ą  okaże spravi ie

r,
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W o ś ć ,  jak n ie d a w n o  te m u  p rz y  u w o ln ie n iu  
W ik a r e g o  w  G ib ra l ta rz e ,  Mons. H ughes .

S ły c h a ć ,  i e  po  o djeździe  M onsigriore Ca* 
paccini z Hagi ty m c za so w o  M onsignore  b e r -  
re i  s p r a w o m  ta m e c z n y m  p r z e w o d n ic z y ć  b ę ­
d z ie ,  zaś X iądz V izzarde l l i  p r a ła to w i  w  p o ­
d ró ży  p rzez  L o n d y n  do L izbony ,  m a  Io w a -  
rzyszyć.

E g i p t .
Z A l e x a n d r y i ,  dnia 21. Października.

Uoriiesionem by ło  d aw n ie j ,  że w  sku 'ku  n ie ­
p o ro z u m ie n ia ,  m ię d zy  M e h m ed e m  Ali l lb r a h i -  
m e m  Baszą, p ie rw sz y  w y je c h a ł  nagle d o g ó rn e g o
E g ip tu ,  n ie w ia d o m o  w  jakim celu. O t r z y m a w -  
•zy  za p o ś r e d n ic tw e m  te leg ra fów  w iad o m o ść ,  
i e  syn jego , Said B asza ,  p rzyby ł  do  Alexan­
d r y i ,  zaraz  naz a ju trz  p o w r ó c i ł  M e h m ed  A li  
do  K a i r u ,  oczekując  na przybycie  syna ,  k tó ry  
za le d w ie  w y s iad ł  tu  na ląd ,  n ie b a w e m  w s ia d ł  
Z n o w u  na o k r ę t ,  spiesząc do  o,ca s w e g o  i d. 
10. b. in. o d b y ł  u roczysty  w ja z d  do  K airu ,  
W ic e k ró l  rozkaza ł  b y ł ,  ab y  p rzy  przy jęc iu  
n o w e g o  Baszy n ie zw y k łą  ro z w in ię to  o k az a ­
ło ść ,  m oże  na p rz e k o r  I b ra h im o w i  Baszy,
kt

i / * * w  p  .  . ,  • *x i  *  •
óry  za m ias tem  na w si sw o je j  mieszka i m e  

r-hciaI być ob ec n y m  przy  w jeź d z ie  b ra ta  s w e  
go. W ś r ó d  o k rz y k ó w  lu d u  i g ro m u  dział, 
jecha ł m ło d y  Xiążę k o n n o ,  o toczony  sz tabem  
s w o i m ,  ś r ó d  sze regu  żo łn ie rzy  aż do  cyta- 
dc l i i ,  g d z i e  go o c z e k i w a ł  W i c e k r ó l ;  o t o c z o ­
n y  p rze z  w szy s tk ich  w y ż s z y c h  u r z ę d n i k ó w  *). 
S a id  Basza i Sam i Be, mieli na sobie dekora -  
cye i d j a m e n t y ,  s to s o w n ie  do  n o w e g o  sw e g o  
stopn ia  i ukazali się, p o d o b n ie  jak cala ic h  ś w i ­
t a ,  w  ub io rze  europe jsk im . T a  m o ż e  oko- 
ł iczność sp ra w iła  z ły  h u m o r  M ehm eda  A lego, 
gdy w esz li  d o  sali d y w a n u .  T u rc y  u w a ż a ją  
ż y w e  w z ru sz e n ia  serca za s łabość :  o jciec i syn 
z d a w a l i  się być  tak ozięb łym i i obo ję tnym i,  
lak gdy b y  się n igdy nie byli rozłączali ,  .-aid 
B asza ,  sk ło n iw szy  się n iz k o ,  w z ią ł  z rąk  Po- 
• łann ika  P o r t y ,  T e w f ik  Beja f irm an  S u ltan a ,  
um ieszczony  w  c z e r w o n y m  axm itnym  w o ­
reczku  z lo tem  h a f to w a n y m  i p rz y ło ż y w sz y  
go do  serca  i cz o ła ,  podał go W ic e k ró lo w i ,  
K tóry za m k n ą ł  go W  zło tą  p l iszkę ,  na szyi 
sw o je j  za w ieszo n ą .  P o tem  o d eb ra ł  p o d a ru n ­
k i ,  jakie m u  S u łtan  p rz y s ła ł ,  sk ładające się l  
* a w ysadzariei d y a in e n ta m i , z pałasza

r f i  °  'o n e®° z ł° t e m  i d rog iem i kam ieniam i,  k tó ry  Basza z a m ,  na  » ■ , w
tć m  skończyła s.ę ce rem onia .
^ W s z y s cy p y ta ją _ s i ^  jak; ,  w } 0 -n ;e cel 

*) Ijlliy Ust z Alcxuml,-.; - . ..» ,
tez samą uroczystość, mnieiU, u*®  h ^ w ja z d  me 
Soiiln Uąszy, ale nowego I>osl#„riika ‘ Tcir,
tik Beja , który P^yniózl \V ic"ek^lô  
worowy, uową dekoracją i liatliszeryf.

p o se ls tw a  Salda Baszy ^ o  Stam bułu. U dziela­
m y  w ię c  w  krótkości oujSśtiienia, jakie o t rz y m a ­
liśmy od p e w n e j  d o b rz e  za w iad o m io n e j  osoby . 
S am i Bej (bo  Said  jest jeszcze za m ło d y  i nie­
d o św ia d c z o n y  i p rzy  tćm  pose ls tw ie  ty lko imię 
jego  by ło  r e p r e z e n to w a n e ) ,  miał polecenie  z a ­
p e w n ić  na n o w o  P o r tę  o zu p e łn e m  po d d an iu  
się W ic e k ró la ,  a d y w a n  tak zaślepić pięknerni 
s łó w k a m i i p o d a ru n k a m i ,  aby m u  nic w  r z ą ­
d ach  jego nie p rz e szk a d za ł  i dalszego u z b r a ­
jan ia  się jego n ie  w id z ia ł  W  Radzie  S ta n u  i 
p o m iędzy  w yższym i u rzę d n ik am i miał z jednać  
p rz y c h y ln y c h ,  na p rz y p a d e k ,  gdy b y  nastąpiła  
r e g e n c ja  i d z iw n a  r z e c z ,  że s t r o n n ic y ,  k tó ­
r y c h  sobie zjednał M e h m e d  Ali,  ten  tw ó r c a  
cyw il izacy i w  E g ipc ie ,  są zu p e łn ie  p r z e c iw n i  
r t f o r m o m  S u llana  M a h m u d a  i Reszyda B aszy  
i należą do p o zos ta łych  w  tyle i d o  f a n a ty k ó w .  
Z daje  się, źe W ic e k ró lo w i  p e w n e  p rzep isano  

.w a r u n k i ,  gdyż od d w ó c h  tygodni opuśc ił  z u ­
pełn ie  ,d ro g ę ,  k tó rą  p o s tę p o w a ł  od  lat 25. 
M e h m e d  Aii p o w ró c i ł  nagłe do  tu reck iego  
zd a n ia ,  źe n ie w ia d o m o ś ć  jest n a jw y ź sz e m  
szczęściem. W  istocie b o w ie m  w y s z e d ł  r o z ­
k az ,  znoszący m in is te r s tw o  o św ie ce n ia  p u b l i ­
cznego  i u suw ające  nauczyc ie l i ,  k tó ry m i byli 
sami p r a w ie  F ra n cu z i .  D o tychczas  o t rz y m a ło  
już u w o ln ie n ie  ze s łużby  egipskićj 60 E u r o ­
p e j c z y k ó w ,  a n a w e t  s ła w n y  lekarz C io t  Bej, 
k tó ry  z a w sze  w  n a jw ięk sz y ch  był u W ic e ­
k ró la  łaskach i na jzau lanszym  by ł doradzcą .  
W szystk ie  in s ty tu ta ,  u tw o r z o n e  p rzez  E u r o ­
p e jc z y k ó w ,  jakoto :  szkoła  m u z y c z n a ,  szkoła 
sz tuk  i rze m io s ł ,  r o ln ic tw a  i p rz e m y s łu  i t. d., 
będą  także w k r ó t c e  zn iesione.

Stany Zjednoczone północnej Ameryki.
Zr N o w e g o - Y o r k u ,  dn ia  25. Pażdziern .
W e d łu g  don ies ień  z K a n a d y ,  M ac L e o d  

d o  M on trea lu  p r z y b y ł ,  gdzie  go z n ie zm ie rn ą  
radośc ią  przyję to .

2, M exyku  nadesz ły  n o w s z e  w ia d o m o śc i ,  
s to s o w n ie  do  k tórych  w  ca łym  tyra  k ra ju  by ła  
r e w o lu c y a ;  z e w s z ą d  w o jsk o  c iąg n ę ło  ku  s to ­
licy. Aż do  d. 15. W r z e ś n ia  n ie  p rzysz ło  ta m  
jeszcze do  s ta n o w c z y  cli w y p a d k ó w ,  ale w y ­
g lądano  icłi co chw ila .

I n d y e  Wschodnie.
Z B o m b a j u - ,  dnia ł .  Październ ika .

W  p a ń s tw ie  B i r m a n o w  T h a r a w a d d ie  usku­
teczn ia  dalsze u zb ro jen ia .  Je g o  p o c h ó d  k u  
n a d b rz e ż o m  n a  czele 70,000 w y b o r o w e g o  
w o js k a ,  o b w a r o w a n ie  R a n g u tm y ,  w y s t a w i e ­
nie ba tery i  w  M e r r a t a h u n ,  n a p r z e c iw  M al-  
m e in ,  są ś rodkam i w z b u d z a ją c e m i  p o d e j r z e ­
nie i z tego p o w o d u  Anglicy w z m o c n il i  o s ta t ­
nie m iejsce posiłkam i z M adrasu  i z K alk u ty  
sp r o w a d z o n e  b ęd ą  d w a  paros ta tk i  i  ciężką



1678

artyleryą. W  Ranguhn i w  okolicy rozchodzi 
się pow szechnie  w ie ść ,  źe poruszenia lh a ra -  
w a d d ie ’go są skutkiem usiłowań Cesarza chiń­
skiego. , ■

D o  Tibetu  w kroczy ł korpus S ikhów  pod 
d o w ó d z tw e m  Z oraw ar Sing i pędził przed sobą 
w szystko , co mu zaszło drogę z Tybetańskich 
żołnierzy. Pomyślność tego przedsięwzięcia 
powiększała jego siłę w  miarę posuwania się. 
Pochód swój zw róc ił  ku w schodow i na jezio­
ro  M onsow oara  i powszechnie  sądzą, ze po ­
dobnie jak Pindariesowie w zrosnę  do wielkiej 
armii i spustoszę T ibet do granic chińskich.

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  — Stan zdrow ia  w  o b w o ­

dzie Regencyi naszćj w  Październiku n ie ró ­
w n ie  by ł pomyślniejszy niż w  dawniejszych 
miesiącach'; śmiertelność podobnie małozna- 
czna. O prócz  leber  n e rw o w y c h  tu  i owdzie  
gastryczne choroby grasowały. — Następujące 
w ydarzy ły  się przypadki nieszczęśliwe: Unia 
11. po południu  kilkoro dzieci z Chw alencin  
ka, p o w . 1’Ieszewskiego, do będącego za wsią 
dołu  piasku się udało , aby się tam bawić. 
Podczas kiedy dzieci nad nim przeskakiwały, 
odłączyła się jedna w a rs tw a  i p rzyw aliła  4le- 
tnią dziewczynkę. O baw iając się kary zataiły 
dzieci to nieszczęście a ta przew łoka siała się 
przyczyną śmierci tej dz iew czynki, którąby 
z łatwością incyśna było uratować. —- D w o je  
dzieci zostawione sarn na sam w  izbie , p rzy ­
bliżywszy się za nadto do kom inka, spahlo 
6ię. — Pięć osób dopuściło się samobóistwa. — 
Dnia 21. handlarz bydłem Szynkowiak z W ło ­
szakow ic ,  pow . W scHowskfego, zgłosił się u 
Kommissarza o b w o d o w eg o  w  W olsztynie, 
donosząc nriuy źe w  nocy przedtem handlarz 
bydłem  W a l te r  z Karpiszka, pow . Babimost- 
kiego, w  lesie między K ęb łow ą  i Swiętne™, 
nań  napadł w  zamiarze złupienia go, on j e ­
dnak broniąc się W altera mocno zranił. J a ­
koż znaleziono tćż Waltera z śladami śm ierte l­
nych  ciosów nieżywego w  w spom niańym  le­
sie. Szynkowiaka oddano pod Sąd dla w y ś le ­
dzenia tej sp raw y. - j-  W P u n k n e r -H a u la n d ,  
p o w .  M iędzychodzkiego , zaczaił się w ie ­
czorem  uwodziciel żony pew nego 42 lat m a­
jącego człowieka na tegoż, gdy do dom u w r a ­
ca ł  i strzelił m u  w  grzbiet. Wszakże, p o n ie ­
w a ż  fuzya zap ew n e  źle była nabita, rany m u 
nie zadał śmiertelnćj. Zbrodniarza areszto- 
w a n o .  .

—  ■ Dziennika-domowego* w yszed ł Nr. 24. 
i zawiera: 1) W ładysław  i Zofia, p o w i e ś ć  
przez Julią  T ..«  2)  T r z y  pierw sze prelekcye

historyi sławiańskiej aź do lSgo  w ieku  przez 
Jędrzeja MOraczewskiego. .3) P a m ię tn ik i  Xa- 
w erego  P..„, byłego akademika wileńskiego, 
teraz żołnierza w  korpusie kaukazkim. 4) 
Rozmaitości. 5) M ody i objaśnienie dołączO' 
nćj ryciny.

Z L w o w a ,  dnia 1 6 .Listopada. — Wspo* 
minany wielokrotnie w  naszćj «Gazecie« uta­
len tow any ziomek nasz J a n  M o r a c z y ń s k i ,  
malarz o b razó w  historycznych, kra jobrazów  
i p o r t re tó w ,  po odbyciu kilkuletniej artysty­
cznej podróży po W łoszech , Saxoriii, Bavrs- 

• Tyi i t. d . ,  gdzie robo ty  jego na publicznych 
w y s taw ach  sztuk pięknych do najcelniejszych 
należały, ozdobiony od Jego  Świątobliwości 
Papieża wielkim medalem złotym , — w raca- 
cając do Rossyi, zatrzymał się w e  L w o w ie ,  
gdzie przez niejaki czas zabawi. Pracownią 
sw oję  o tw o rzy ł  w  dom u niegdyś Hr. S-t* 
Skarbka, obok księgarni Pana W iniarza. —■ 
D nia  10. Listopada w  O lesku , ob w o d z ie  Zło- 
czow sk im , wszczął się pożar ,  a źe w  tym 
samym czasie zerw ał się straszny wicher, 
p rzeto po łow a tegoż miasteczka stała się pa­
s tw ą  płomieni. Podobnież i w  Sam borze na 
dniu 12. b. m. w yb u ch n ą ł  ogień, i zamienił 
w  perzynę przeszło sto d o m ó w  włościańskich 
na przedmieściu.

Jeden  pod różny , który odbył podróż do A- 
meryki na wielkim p a ro w y m  okręcie, m ó w i:  
Można na pokładzie czas zabić polow aniem  i 
przechadzką. Ptaki morskie praw ie  ciągle o- 
taczają okręt, tak źe my śliwernu zawsze przed­
stawia się sposobność do okazania zręczności. 
O kręt G r e a t  W i e s t e r n  jest praw ie  tak duży 
jak aiea w  Tuileries, mając 200 stóp długości. 
S to  osób przechadzać się może bez potrącania 
się. G łó w n ą  jest rzeczą utrzymać się na no­
gach i oprzeć się kołysaniu. Ale do tego 2 
czasem przyzwyczaić się można, w y w ró c iw szy  
się parę razy ;  z tem  wszystkiem tylko najbie- 
glejszym ekwilibrzystom udaje się , od jedne­
go do drugiego końca okrętu przejść po  jednej 
desce. Chyba ź e  m orze jest niespokojne, 
w ó w czas  o takiem przepędzeniu  czasu myśleć 
nie m ożna , gdyż jakkolwiek wysoki jest taki 
o k rę t ,  b a łw an y  morskie po nad nim prze­
chodzą.

L i c z b a  p o d d a n y c h  K r d l o w ć j  a n* 
g i e l s k i ć j .  — ho ostatnićm obliczeniu w  An­
glii , liczba mieszkańców wynosi 27,000,000
dusz; doliczywszy do nićj ludność osad, w y ­
kazuje się, ie  poddani korony angielskiej lic2* 
niejsi są niż mieszkańcy takiegobądź ucywili­
zow anego  kraju. Z ni.ejaką pew nością  tw ie r ­
dzić m ożna, źe K ró low a  W ik to rya  panuje nad  
100 milionami poddanych. Tak wielka częśc 
ludności nie znajdow ała  P0(* Pan°yyanien*
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europejskiego w ładzcy od. czasu upadku pan* 
s twa rzymskiego.

Lubo  zeszte Jato nie sprzyjało up raw ie  o- 
w o c ó w ,  jednak na w y s taw ie  o w o c ó w  W  Pa­
ryżu znajdowały  się podziwienia  godne tego 
rodzaju przedmioty. Widziano w inogrona tak 
Wialkie jak w  Ziemi O biecanej, z jagodami 
Wielkości gołębiego jaja. Jed en  melon był tak 
Wielki, i e  t r z e c h lu d z i  z w ie lk im  apetytem 
»iogloby się dostatecznie n im  nasycić; znajdo-. 
W a ł y  się b u r a k i  po-10 do 12 funtóyy w ażące, 
•Je olbrzym im  ow ocem  była dynia (potron), 
w  której bardzo w y g o d n i  człowiek mógłby 
się u k ry ć , w ażąca przeszło d w a  centnary.

C a r t e r  w  B r u x e l l i .  — Na jednepu z o- 
statnich przedstaw ień , które dał Carter  z sw e-  
mi drapieżnemi zw ierzętam i w  Bruxelli, zdą­
ż y ł  się w ypadek ,  który nie m ało  przestraszył 
Publiczność. W  końcu przedstawienia  zw ykł 
Carter sprow adzać  sw ego tygrysa do kosza ż 
mięsem slojąępgo prz,ed klatką, drażnić go 
Prze.z niejaki czas, potćm  porzucić in u mięso 
1 nareszcie tygrysa trzymającego mięso w  pa­
szczy brać na barki i nosić. A le  jednego drua 
tygrys w yw in ą ł się z mięsem uchodząc ku 
p a r te ro w i: C arter chciał go w p raw d z ie  p rzy ­
c zy n iać ,  Jecz mu się w ym knął;  uchw ycił  gó 
pow tó rn ie ,  ale się pośliznął i padł ,z nim na 
lampy p r j y  sęęnie , k tóre  się p o t łu k ły ; tygrys

tylko, jeszcze jeden krok o d  orkiestry, 
teatrze powstał krzyk przerażenia; w idzow ie  

pozrywali s i ę  a b y  uciekać; w  tćm zw raca  się 
pagle tygrys i rzuca się pomiędzy łigurantów 
1 tancerzy, przeszedł pomiędzy niemi i zn i­
knął za kulisami, gdzie ukazanie się jego roz-
•zerzyjo postrach, ale gdzie go z n o w u  po 
cliiaiycił C arter ,  aby go juz nie puścić. t ’u- 

‘iszność zemściła się za swój przestrach gw iz-
j-aniern-, w  końcu jednak przyw ołała  Cartera, 
d z swoim  tygrysem na barkach w ystąp ił ;  
j °,%viedziano się zarazem, że to zdarzenie na­
d a ło  <lo przedstaw ienia ,  że Carter wyuczył 

na Soen^  t>’ttr>’sa 1 *c n ' e zawiadomił o tern 
d 2,S z u » a^ y  tćm  większą spraw ić  niespo-

t^ °  <1° przedstaw ienia ,  że Carter wyuczył
ta t
Biankę.

^  y p i s z p a m  i ę t n  i k’d w  p o d r d  ży  p o 
S z w a j c a r y i .

Ć Z  R o z m a i t o ś c i  Lic  oto n k i c ' h . j
C <■> a l s z y  c i ą g . )

Jeżeli kilka s łów  b v l^ « f  \  . b a  sania spadu Renu 7 ^  ^ t a l e c z n y c h  do op.-
^ n i e  w ie le b y  t rze b a  sm o n n /  2 '6 ’ W ' ?C s łu*
< W  R ygi,  a przecież b y łó b v "t ° P. 'San d T ń
l ei górze dokładne w y o b r a ż e n i ,  “i Ł f j e s t  
» me)S74 w  sw oich  u tw o ra c h ,  n i£ duch lu'dz.  

K* Vr sw ych  opisach, . zdaje się, i e w  tem

miejscu umyślnie rozw inę ła  oną sw ój prze­
pych ,  aby poeta w  najw yźszćm  swćna natęże­
niu sprostać jćj nie zdołał.

Przybyliśmy do Z urychu ,  miasta ow ianego 
porannym  podm uchem  w ie t rz y k ó w , Jeżącego 
przyjemnie nad brzegiem swego jeziora, jakby 
nad o g ro m n ćm , okiem n iezm ierzonem  zw ie r­
ciadłem; lekkie, chyże łodzie mknęły po nióm 
niby polotne w  pow ie trzu  jaskółki.

D o hotelu, .W którym eśm y wysiedli,  ujrze­
liśmy z różnych stron idących Angjików z d |u -  
g iemi, żelazem okutemi kijami w  ręku ; bvlito 
pielgrzymi powracający z góry Rygi, z malo­
wniczej, w ycieczki> niosąc z sobą jako trofeję 
kosztur podróżny, który z dumą przechow ują , 
a pow róc iw szy  do domu , w ieszają go na ścia­
nie ,  aby jm w  dniach spoczynku trudy  i n ie ­
bezpieczeństwa przypominał.

Nie inasz vy świecie zbieraczy relikwij jak 
Anglicy. Dokądkol.wiekbądź jadą ci ludzie, 
zew sząd  muszą przywieść z sobą jakąś pamią­
tkę ;  mało im na tem zależy, czyto jest złoty 
medal lub wysuszona roślina, złornek staroży­
tnego .posągu lub Jichy krzem yk, byle się tylko 
nim  poszczycić i rzćc mogli: « W  tym a w  
tym  roku ujechałem tysiąe ośmset mil i to 
p rzyw iozłem  z sohą,“

Dla zaspokojenia tej manii, żadna cena dla 
ty c h  fanatycznych p o d ró ż n y c h , nie jest za 
w y soką ;  kieska ich jest zawsze go tow a do p o ­
niesienia takich ofiar; t rw on ią  oni sw e  zło to ; 
co większa, jeżeli przedm iot, który jako pa­
miątkę podróży uzyskdć pragną, nie jest do 
sprzedania, w ted y  na inny sposób nabyć go 
usiłują. Namiętność vyszystko uniewinia. Bóg 
tylko raczy wiedzieć , ile ludzkość na tym  k ra ­
marskim handlu straciła: ile pięknych, spania- 
łych starożytności na cząsteczki rozdrobniono, 
i po jednej sztuce, po jednem ziarnku sprzeda­
n o .— % resztą mało co jest w  Szw ajcary i ,  cze- 
goby' za pieniądze nabyć nie m ożna; dostate­
czna jest tylko coś mieć na sprzedaż. "Boga­
ty jak Anglik... jestto przysłowie szw ajcarsk ie ; 
ale już teraz ono nie m ó w i : «płaci jak Angliku, 
bo od niejakiego czasu ]uż i inne narody tak 
drogo jak oni płacić muszą, z tą tylko różni­
cą, że Anglicy w ięce j,  n ie rów nie  więcej spo­
żywają, i w łaśnie  na tem  wielka zaleta i w iel­
kie ich państw o  zależy.

Między innemi kosztownościami sprzedali 
Szw ajcarow ie  podróżnym  d rzew o  W ilhelma 
Tela , to jest d rz e w o ,  do którego okrutny Ges- 
sler syna Tela  przyw iązał i postaw iw szy m u  
na g łow ie jabłko, kazał je ojcu strzałą z g ło­
w y  syna zestrzelić. Dania z Szwajćaryą, jako 
o własnośś sw o ję ,  toczy spór o ten  wypadek. 
Ale tak się dzieje po większćj części z poda­
niami średniego yyieku. Jeżeli kronikom wic*



r z y ć  m o ż n a ,  h ie jedna by ła  G ab ry e la  * W e rg y ,  
k tó rć j  z a z d ro śn y  itia lżonek da ł  na ucz tę  serce 
z a m o r d o w a n e g o  kochanka . P r a w i e  w szys tk ie  
dz ie je  m iło sn e  i h e ro iczne  p rz y g o d y ,  maję p o ­
d o b n y  sobie  p o c z ą te k ;  sę to  p u r p u r o w e  na- 
s t r z ę p in y ,  jakiemi n iek tó re  n a ro d y  ro m a n ty ­
czne  i w o je n n e  roczniki s w o je  up iękm ają .  —  
J a k k o lw ie k - b ą d ź  i c o k o lw ie k  D an ia  m ó w ić  
m o ż e , p rzec ież  s trza łu  T e l a ,  szw a jca rsk iem u  
z w ią z k o w i  za p rzeczać  n ie  myślimy. — D r z e w o  
W ilh e lm a  T e la  puśc iło  g łęboko  korzen ie  i 
p r z e z  długie lata s ta ło  m o cno .  B yło  ciągle 
d r z e w e m  ś w ię te m ,  d r z e w e m  w olnośc i .  —  A  
p rze c ie ż  ani w ie k ,  an i s y m b o l ,  an i s ła w a  nie 
z d o ła ły  o ch ro n ić  od  zaguby  tego  żyjącego p o ­
m n ik a !  C h c iw o ś ć  w z ię ła  gó rę .  R z u co n o  się 
n ań  w  zg rzyb ia łym  w ie k u ,  u p a d ło  n ie za ło w a-  
n e  p o d  to p o r e m ,  a łakom i p o d ró ż n i  podzielili 
się jego szczątkam i. O p o w ia d a ją ,  iz p e w ie n  
Anglik k up ił  z n iego cz te ry  desk i,  z k tó ry ch  
sobie  t r u m n ę  z rob ić  kazał. O tó ż  to  m i p r a ­
w d z i w y  pom ysł angielski!

JRygj p rz e d s ta w ia  p o d ró ż n y m  o g r o m n e ,  spa- 
n ia łe  pan o ra m a.  Z e  s z c z y tó w  jego w id a ć  w 
©kół n ie z m ie rn ą ,  n ie m al  na sto mil płaszczy* 
e n ę ,  na k tó re j  leżą m ias ta ,  w ło ś c i ,  jez iora  i l o ­
d o w c e ; —  miast sam ych  jest oko ło  dw adz ieśc ia ,  
jez ió r k ilkanaście , a w ło śc i  i l o d o w c ó w  bez  
tiku. z  tć m  w szystk id ro  ze sz cz y tó w  Rygi 
na jp iękniejszy  jest w s c h ó d  s łońca ;  kto m u  
p rz y p a trz y ć  się m a  to  szczęśc ie ,  ten  p e w n ie  
n ie  poża lu ie  p r z e d s ię w z ię ty  po d ró ży ;  atoli gdy 
się w e d r z e s z  z  w ielkim t r u d e m  i u n u ze m e m  
na  g ó rę  w  n o c y ,  dla dos tan ia  się na  szczyt 
n a jw y ż sz y  ze ś w i t e m ,  gdy t w o i  p r z e w o d n ic y  
pocieszając  cię W uciąż liw ej p o d ró ż y ,  ob ie cu ­
jąc  ci w id o k  najspanialszy nareszc ie  p o m p a ­
tyczn ie  o zn a jm ią :  “O tó ż  jesteśm y u cc lu» ,  n ie­
raz  się zd a rz y ,  iż ty p a t rz ąc  z na jw iększą  c ie­
k a w o śc ią  w  oko ło  s ieb ie ,  nic a n ic  n ie u jrzysz 
jak tylko m g łę  szarą! G o d z in a  up ragn iona  p rze­
m i j a : w id o w is k o  p rz e d s ta w io n e  być nie m oże, 
dla n ie p rz ew id z ian e j  s łabości g łó w n e j  osoby, 
to  jest — słońca.

D ra m a ty c z n a  ta p rzeszkoda  b a rd z o  się czę­
sto  w y d a r z a ;  gdyż w  ty m  p ięknym  kraju  nie 
każdego  p o ra n k u  w s ta je  s łońce ,  a n ie ró w n ie  
punktua ln ie jsza  m gła  osłania n a z b y t  często  
• w o i m  p łaszczem  te cuda  natury .  A le po  ro 
in y  angielski jest w  s w e j  p rzy jem nośc i  u p a r ­
t y ,  nie zniechęci gó żadna p rze szk o d a ,  przy _ 
b y ł  o n ,  by z Rygi w id z ia ł  w s c h ó d  s łońca,  i 
ko n ie cz n ie  w id z ieć  go musi. A choć  na are 
m n ie  w d a r ł  się już raz  ń a  sarn szczyt gory, 
schodzi z niej spokojn ie  na  d ó ł ,  w s tę p u je  o 
o b e r ż y , s p o ż y w a  na dzień  cz tery  o b ia d y ,  pi|e 
h e r b a tę ,  czyta gazetę T i m e s ,  pali cygaro  z 
H a w a n n y ,  a n az a ju t rz  w d z ie r a  się z n o w u  na

g ó rę ,  aż pflkąd n ie  zaspokoi sw ć j  c iekawości,  
k tó ra  n a w e t  od  m g ły  jest t rw a lsz ą .  I. tak za* 
s ta łem  ta m  je d n e g o ,  k tó ry  się z tego p o w o d u  
na t rzy  ty g o d n ie  na  sa m y m  szczycie Rygi roz* 
gościł. W id z ia ł  o n  s łońce w  w szys tk ich  
zm ie n n y c h  jego ko le jac h ,  i p o d z i w i a ł  pano­
ra m a  w  calćj okaza łośc i;  atoli jeszcze inneg® 
o c z e k iw a ł  w id o k u :  chc ia ł  on  jeszcze u  stóp 
s w o ic h  w id z ie ć  b u rz ę  i na  c h w i lę  m ieć  »ię*® 
J o w is z a ,  k tó ry  z w y so k o śc i  n a  b ły skaw ic*  
J p io ru n y  spoko jn ie  pogląda. . _

N a nieszczęście nie w szy scy  p o d ró ż n i  naapł 
ty le  w o ln e g o  czasu i n ie  w szy scy  m ogą  sW °l° 
c h w i le  p o d łu g  d z i w a c t w  p o w ie t rz o k rę g u  urzą^ 
d z a ć ; w ie lu  z nich  w d z ić r a  się n a  szczyt Ryfi' 
—  i n ic  n ie  w id z i .  D la w y n a g ro d z e n ia  sobi® 
te j s t r a ty ,  sp o d z ie w a ją  się W  m ieście Bernie 
piękniejszego w id o k u .  ( D o h .  n a s t j

N o w o  za łożony  do  w sze lk ich  w y g ó d  gosc
za s tó so w a n y  H o te l  tu  w  B a z a r z e ,  o tw o r z o n y  
będz ie  dn ia  8. G ru d n ia  r. b ież . ,  o czem  T,ir\ lfJ* 
szein  donoszę .  —  P o z n a ń ,  d. 23- Listop. 184

F . D . Ł a s z c z e w s k i .

14 ii i** giełdy Berlińskiej*
  Dnia 22. L is topada 1841. _____

Sto­ Na pr. kurant
pa

prC.
papie- j 
rami. |

gotowi­
zna. _

Obligi długu państwa . . . 4 1041*- 103V
Pr. ang. obligacje 1830. . . 4 102 '

Obligi premidw handlu morsk. — 80V•  iOkligi Kurmarchii . . . . 3's 102V
Ilerlińskic obligacje miejskie 4 103V
Klblągskie d i t o .................... V —
Gdańskie dito w T .................. -- 48 *1T
Zachodnio-Pr. listy zastawne y-, 102 V
Listy zast. W . X. Poznańskiego 4 105 ij- 105

io iV
ltu jrW schodnio - Pr. listy zast. . 3'i 102V

Pomorskie dito . . . . . . 3'-, l o t y
K ur- i Nowomarcb. dito . . 3', i« tV 100'#"

iooVSzląskie d i t o ......................... 3 ‘i

A k c j e
Kolei Berlińsko-Poczdamskiej 5 122V

102Vdito dito akcje a prioris . —

Kolei Magdebursko - Lipskiej llO lf
dito dito akcje a prioris . 4 —

Kolei Berlińsko - Anhaltskićj — 105','
dito dito akcjo a pVioris . 4 102 V

Kolei Dusseldorf. - Elberfeld. 5 93 io i¥dito dito akcje a prioris . 5 1021-j
Kolei n ad reń sk ić j.................... 5 94V

dito dito akcje a prioris . 4 101

Złoto al inarco . . . . . . ___ —
13

7%-F ry d ry ch sd o ry ......................... — 13V
s 1--Inne monety złote po 5 tal. 

Disconto . .............................. —
° c
3 4


